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B erlin  d n ia  j g o  L u te g o  n. s .
W i a d o m o ś c i  U r z e d o w e  

C z t e r n a s t e  d o n i e s i e n i e  A r m i i  S  z 1 ą-  
* k i  e  y .

Głowna kwatera Nancy 2igo Stycznia n. t. 
N i e p r z y j a c i e l  p r z y  s w o i m  s p i e s z n y m  o d w r o c i e , 

z o s t a w i ł  w  N a n c y  i  w  ok ol ic ac h H i s z p a n ó w  w  n i e ­
w o l ą  d a w n i e y  p o j m a n y c h .  Jen.  S o t to m a jo r  , 5 o  O f -  
f i c e r ó w : , i p e w n a  l ic zba ż o ł n i e r z y  o t r z y m a l i  z a te m  
w o l n o ś ć .  F e l d m a r s z a ł e k  z o s t a w i ł  do  ich  w y b o r u  p r z e z  
LJollandy ą i  A n g l i ą  p o w r ó c i ć  do  s w o i e y  O j c z y z n y ,  
albo  te ż  r a z e m  z A r m i ą  Szląską i śdź  p r z e c i w k o  n i e -  
p r z y i a c i e l o w i .  Ż o ł n i e r z e  i  O l l i c e r o w i e  obral i  to o -  
s t a t n i e  n ie  c h cą c  tr a c ić  cz as u  na n ie u ży  t e c z n e y  p o ­
d r o ż y .  N i e k t ó r z y  t y l k o  O l f i c e r o w i e  od j a z d y ,  uda l i  
s ię  do  H o l la n d y i .  F e l d m a r s z a ł e k  k azał  rozdać  b ro ń  , 
1 n a t y c h m i a s t  bat a l io n  od  4  k o m p a n i i  u f o r m o w a n y  
został .

Z w i ą z e k  z W i e l k ą  A r m ią ,  dn ia  i 5 g o  St yc zn ia ,  był  
z u p e ł n i e  otwartyu

D n i a  i 7go S t y c z n i a ,  g ł ó w n a  k w a t e r a  F e l d m a r ­
sza łka  była  w  N a n c y , a Jenerała  H r a b i e g o  Vt'redc 
w  Charmes.  N i e p r z y i a c i e l  cofnął  s ię  za M o z ę ,  osa­
d z i w s z y  p i e c h o t ą  i  a r t y l l e r y ą  m i a s t o  T o u l , k t ó r e  m a  
d a w n y  w a ł  ba sz ta m i  o b w a r o w a n y .  Jenerał  S aken  p o ­
s u w a ł  s ię  dr ogą  r ó w n o l e g ł ą  przez P o n t-S t-V in c e n t .  
Jak t y l k o  F e ld m a r s z a łe k  od X i e c i a  S ch w a rzen h erg a  
p o w z i ą ł  w i a d o m o ś ć  o z d o b y c i u  L a n g r e s , i że  n i e p r z y ­
jac ie l  pod Verdun , St .  M ich e l ,  C om m erci, i  V aucou leurs , 
za M o z ę  w y p a r t y  z o s t a ł ,  dał  r o z k a z ,  aby  T o u l  s z t u r -  
b n e  do ^ Ł° ‘ e i :era ł  B a r o n  S a k e n ,  u c z y n i ł  p o t r z e -
s ie  o d c i e t v °  IozrZ£ł d z e n i e ,  l ecz  n i e p r z y ia c ie l  w id z ą c  
S,ę  o.lc.ętympoddał s ię Je „.  H p.

• !' j / * ’ 4oolu d z i  i a c h o r ą g w i e  w  inocs ię  naszą do s ta ły .  -b

K o r p u s  Je ner ała  S a k e n a  w y c h o d z i  dn ia  i u t r z e y -  
sz ego  dla o d p ę d z e n i a  n i e p r z y j a c i e l a  od b r z e g ó w  M o  
z y ,  a korpus  L a n g e r  ona , i a ko r e z e r w a  osadzi  T oul  

K o r p u s  Jenerała  N o rk a  o pa sui e  t w i e r d z ę  S a a r -  
l o u i s , L u x e m b u rg ,  T /uonville  i  M e t z ,  a ka wal eVy a  i e - 
g o  s to i  przed Verdun.

K o r p u s  Jen. K le is ta  i e s t  w  mar sz u na M e tz .  
D a r e m n i e  n i ep r z y ia c ie l  stara s ię  Ind u z b r o ić  i 

na tc hn ąć  g o  n i euf no śc ią  ku M o c a r s t w o m  S p r z y m i e ­
r z o n y m .  b r a n c u z i  są z a n a d t o  o ś w i e c e n i ,  a żeb y  n ie -  
p o z n a w a l i  w  tak o c z e r n io n y c h  n ie p r z y ia c ic ł , i c h  p r a w ­
d z i w y c h  s w o i c h  p r z y j a c i ó ł ,  k t ó r z y  po d a ią c  ga l„ ź  O -  
l i w n ą  p r a g n ą c e m u  w i e c z n e y  w o y n y  R z ą d o w i  F r a n ­
cuz  Ti e m u  , c lcą tć m s a m e m  u g r u n t o w a ć  szczęśc i e  
1'rancy , .  P o d a t k i  iuź  w  z d o b y t y c h  D e p a r t a m e n t a c h ,

M o n o D o l ^ 81501!6  ̂ \ a ^ a ’j e ^ e * B r o i t s K e u n is  w s t r z y m a n e ,  
i? , t ab ak i ska so wane .

B y l i  onidTT r z v m f ek —  Wolno.ść w s z y s t k i m  je ńc om ,  
da n o  i m  o r ę ż  w  t e c e  ’ * Pr z e c i w k o  p r z e k o n a n i u ,  
s w o i c h  d o m ó w  błopoćl  " ^ s z c z ę ś l i w i  p o w r ó c i l i  do

Głowna ltwatera Langres L o St . 
t i . n w  35 stycznia n. i
Jak t y l k o  g ł ó w n a  A r m i a  Sprz vn. i  j

p o d  L a n g r e s  p o łą c z o n ą  z o s t a ł a ,  t eI 0 ; 6 r z o n a / •  
pus A r m n  , w y r u s z y ł  k u  Chaumont. K  ^ , Y ^ 0I"
t e m b e r s k i  śc iga ł  n i e p r z y j a c i e l a  na CZpi eW l° Z . \ r " 
k i e y  k a w a l e r y i , a zn a la z łs zy  go  n 0 j  e . SW. ^

aż  do  Choignes. T u  F r Ł ^ f o t ^  P<?“
c n i e n i e ,  z k t ó r e m  w z g ó r k i  nad r z e k a  M  W7m° '
tą  i  a b a t e r y a m i  c i ę ż k i e j  a r t y l l * r y i  osa^dzUi.1"  K r ó ­

l e w i c z  osądzi ł  z a  rz ec z  r o z t r o p n ą  , o d ł o ż y ć  d o  d ni a  
na stęp ne go  u d e r z e n i e  na Chaum ont , i o c z e k i w a ć  wo»vsk 
id ą c y c h  pod k o m m e n d ą  H r a b i e g o  G i u l a y •, a l b o w i e m  
I n i a n t e r y a  ie g o  dla z ł y c h  drog i  r z e k  w e z b r a n y c h  z d ą ­
ż y ć  z k a w a l e r y ą  n ie  mog ła .

W  b i t w i e  p o m i ę d z y  Filie i Choignes  4 ł y  k o r p u s  
A i m u  m i a ł  k i lku z a b i t y c h  i od 5 o  do  4 o  r a n io n y c h ,  
s t ra ta  n i e p r z y ja c ie la  była  n ie  ma ła ,  P u ł k o w n i k  C h o a l - 
l y  , A d j u t a n t  Marszałka  M o r t ie r , d o st a ł  s ię  nam  w  n ie ­
w o l ą .

D z i ś  zrana  o g o d z i n i e  4 .  M a r s z a łe k  M o r t ie r  , ze  
s tarą  G w a r d y ą  cofnął  s ię  do  T ro yes  •—  Jak t y l k o  K r ó ­
l e w i c z  W i r t e m b e r s k i  o tern s ię  d o w i e d z i a ł ,  r o z k a z a ł  
n a t y c h m i a s t  osadzić  C h a u m o n t , i pos ła ł  w o j s k a  l e k ­
kie  na d r o g i  d o  T royes  i  Jo in v il le  H r a b i a  G iu ­
l a y  , k t ó r y  z 3 c i m  k o r p u se m  A r m i i  p o s t ę p o w a ł  r ó w ­
nie  p r z e c i w k o  C h a u m o n t , a b y  s ię  p r z y ł o ż y ł  d o  z d o ­
byci a  t e g o  m i a s t a ,  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o i e g o  o p a n o ­
w a n i u  , za ią ć  ka za ł  w o y s k u  s w e m u  k w a t e r y  m i ę d z y  
R ic k e b u rg  i  F oula in .

T rz e c ia  R o s s y y s k a  d y w i z y a  k i r y s i e r ó w ,  pod w o ­
dzą  Jenerała  D u ca  , w y p a r ł a  w c z o r a y  n ie p r z y j a c i e l a  
z Vesaignes  , i  ś c iga ł a  go  d o  M a r n a y  ; s to i  ona  dz iś  
w  J ie la n v o i t . —  X i ą ż e  A l o i z y  Lichtenstein  d o n o s i ,  że  
P o l k o w n i k  H r a b i a  L e i n i n g e n , na  m o c y  d a n e g o  m u  
p e ł n o m o c n i c t w a ,  z a w a r ł  dnia  i 6 g o  ka p i t u la c y ą  z k o m -  
m e n d a n t e m  za m k u  N o u x , p o d łu g  k t ó r e y  za ło g a  p o ­
sz ła  w  n i e w o l ą  w o i e n n ą  ; 4  d z i a ł a ,  i  z n a k o m i t e  z a ­
pa sy  a n u n u n i c y i  d o s ta ły  s ię  w  m o c  naszą.

L  an^res  2 4 g o  S t y c z n ia  n. s.
W o j s k a  A u s t r y a c k i e  p o d  w o d z ą  H r a b i e g o  C ollo -  

redo  dnia dago b. rn. w e s z ł y  do  m ia s ta  D ijo n  { S t o ­
l ica D epa r .  C o t e  d ’ o r ,  a d a w n i e y  B u r g u n d y ] ,  i e d n o  
ze  z n a c z n i e j s z y c h  m ia st  F r a n c u z k i c h  , l i c zące  21,000 

m i e s z k a ń c ó w ) .  W ó d z  n a c z e ln y  X i ą ż e  S c h w a rze n b e rg  , 
u d a ł  się do  t e g o  m iasta  , d la  u c z y n i e n i a  r e w i i  w o y s k  
t e g o  korpusu.

L a n g r e s  2 5g o  S t y c z n i a  n. s.
W c z o r a y  z t a m t e j  s t r o n y  C h a u m o n t , n i e  d a le k o  

m i a s t a  B a r , nad małą  r z e c z k ą  A u b e , zaszła ż w a w a  
b a r d z o  po ty czk a .  F r a n c u z i  byl i  p r z y m u s z e n i  op uś c i#  
B ar- ,  a r ty l i e r y a  nasza  u c z y n i ł a  w  nich  w i e l k ą  s z k o ­
d ę ,  oii) 1 u m b  " j s a d z a i ą c  na p o w i e t r z e  s k r z y n i e  p r o ­
c h o w e ,  k t ó r e  p o m i ę d z y  m as sami  F r a n c u z k i e y  p i e c h o -

\  p< 1. y.  y\ t ć y  o k o l ic zn oś c i  p o d  J e n e r a ł e m  G iu -  
taiern  u b i to  k o n ia .

W c z o r a y  p r z y b y ł  tu N .  K r ó l  P r u s k i .  D z i ś  N,  C e -  
. a i z  . u s t ry a ck i  w j e c h a ł  ta k ż e  d o  t e g o  m ia s t a ;  L o r d  
L a s t le re a g h  tu  s ię  z n a y d u i e .

Due h t  r a n c u z k i e g o  L u d u ,  i es t  ba rdz o  d o b r y :  
p r z y m i e r z e n i  są w s z ę d z i e  z o tw a r te r n i  r e k a m i  p r z y ­

j ę c i .  ' ‘
G d y  N a y i a s n i e y s z y  C e s a r z  R o s s y y s k i  

w  i e z d z a ł  do  Vesoul , p o w i t a n y  b y ł  t y s i ą c z n e m i  o k r z y ­
k a m i  p e ł n y c h  radośc i  m i e s z k a ń c ó w .

D z i s  z ran a  p r z y b y ł  t u  P a n  de la  H arpe.
( z  G a z .  Berlin.  ) 

G enew a d n ia  2 2g o  S ty c z n ia  n. s.
J e n e r a ł  B a r o n  Zechm eis ter  d o w o d z ą c y  woyskar ni  

Aust ryai  k i e m i  w  D e p a r t a m e n c i e  L em an  dnia  s o g o  b. 
nu w s z e d ł  d o  C ham bery .  D n i e m  w p r z ó d y  zasz ła  m a ­
ł a  u ta r c z k a  w  ok o l i ca ch  R u m i l l y , k t ó r a  p r z e z  pół  i 0 .  
d ż in y  t r w a ł a .  Z  ob u s tr on  zg in ę ła  p e w n a  l iczba l u ­
dzi .  Z a b r a l i ś m y  w  n i e w o l ą  5 o ż o ł n i e r z y  F r a n c u s k i c h  
i  i g o  K a p i t a n a .  N i e p r z y i a c i e l  m i a ł  z a m ia r  zb ur zyć  
m o s t  s t o i ą c y  p rzed  R u m i l l y } ale k a w a l e r y a  A u s t r y -



acka pośpieszyła dose wcześnie i nie dała mu Wyko­
nać tego przedsięwzięcia : był zatym przymuszony do 
o d w ro tu ,  a następnie Stoliea Sabaud ii , Chambery bez 
żadnych trudności ,  dostała się w  ręce zwycięzców.

Hrabia Subna  dnia lSgo miał główną kwaterę 
w  Montivel, o 4 godziny drogi od Lugdunu(  Lyon) .  
Jego podiazdy rozciągały się aż do tego mias ta ,  k tó ­
re nie zdawało się żadnego czynić przygotowania do 
odporu.  ( Według późnieyszych prywatnych wiado­
mości z Genewy p o i  25 Stycznia ,  woyska Austryac- 
kie pod wodzą Jenerała Bubny, bez wystrzału,  w s k u ­
tek zawartey między Merem Miasta,  a Hr.  Bubną u- 
mowy , dnia 20go Stycznia o godzinie gtey z r a n a , 
weszły do Lugdunu. )

Przy weyściu woysk Austryackich do Sabaudyi , 
wydana  była następna odezwa :

Thonon i 4go Stycznia  n, s.
M i e s z k a ń c y  S a b  a u d i i i  

„ Do b r o n i ! Przyszedł moment skruszenia iarz- 
ma , które na Was  wtłoczył chciwy sławy despota, 
Do bron i!  Hiszpania ,  Niemcy , I lo l landya , i cała 
prawie Europa  , odzyskała niepodległość , do którey 
wszystkie Narody maią prawo. K ró tk ie  ale wspa­
niałe i dzielne wysilenie,  powróci Sabaudyi K ró la ,  
iey stopień między Narodami ,  pokóy i szczęśliwość; 
nie masz większey sławy., iak walczyć za r e l ig i ią , 
za swego Monar h ę ,  i za Oyczyznę. — ■ Dawni w o ­
jownicy Sabaudyi ! Stawaycie znowu pod chorągwia­
mi waszego ukochanego Króla,  i łączcie się do woysk 
Sprzymierzonych , które w am  na pomoc przycho­
d z ą   Żołnierze Sabaudsnyl Jakiemukolwiek Kra jo ­
w i ,  i jakimkolwiek służyliście P anom ,  Oyczyzna was 
w z y w a ,  powracaycie dzielić t rudy  i sławę naszą —  
Waleczna młodzieży! co się wzbroniłaś nakoniec wcho­
dzić w szeregi n ieprzyjac ie la , dla pustoszenia K ra -  
i ó w ,  których mieszkańcy przynieśli wam swobodę,  
zgromadzay się teraz pad nasze chorąg wie. Czas ten 
przeminął ,  w którym padaliście ofiarami g łodu,  nę ­
dzy i śmierci dla nasycenia pychy iednego szczegól­
nego człowieka ; iesteście dziś powołani na usługi pra­
wego Króla , i do obrony Oyczyzny.  —  Mieszkańcy 
Sabaudyi , oddaycie się nadziei i m ę z t w u ! niech zy- 
ie Król  , niech żyie Sabaudya  !

( Podpis ) Baron Simbschen
Półkownik i Kommendant  iednego 
oddziału Woysk  Sprzymierzonych.

( z G. Berlin . )
Lausanne dnia 2igo Stycznia n. s,

W  główuey kwaterze Hrabiego B u b n y , Bourg- 
en-Bresse , ukazała się następna odezwa dnia i 4go 
Stycznia. ~~~

M i e s z k a ń c y  D e p a r t a m e n t u  A i n e ! 
„ N ie k t ó r z y  z mieszkańców tego mias ta ,  ważyli 

się wziąść broń i sprzeczać woyskom Sprzymierzo­
nym weyficia do jego murów. Byli oni przymuszeni  
opuścić miasto , lub poddać się na moią dyskrecyą. 
Ich imiona są mi znaiome. W iecie ,  iakie są prawa 
w o y n y ,  mógłbym stanowić o ich życiu i maiątku ; 
ale niedostępny wszelkiemu duchowi zemsty ,  zacho­
wałem względem nich umiarkowanie ,  które powinno 
natchnąć żalem ich serca.

„ Dowiaduię się z wielkiem zadziwieniem , że 
przez ludzi złey wol i ,  rozszerzona była pogłoska , ia- 
koby woyska moie miały zamiar  spalić to miasto. 
Powróćcie do iego murówy lekkowierdi mieszkańcy,  
a uyrzycie panuiącą spokoyność i porządek ,  i t y m ­
czasową A dmin is t racyą , k tó ra  czuwa nad bezpieczeń­
s twem waszych współ-obywatel i .  Odwoluię  się do 
świadec twa samych m ieszkańców , którzy w idz ie l i , 
ak wspaniałym i roz tropnym sposobem wstrzymałem 
bitwę przed samemi b r a m a m i , dla tego , ze iey sku­
tek mógł bydź bardzo Miastu waszemu szkodliwym. 
Tak  postępuią sobie woyska Sprzymierzone.  Ich u-  
miarkowanje i karność dowodzi  , iak są wierne roz­
kazom przez swoich Monarchów wydanym. „

Dnia 17go Stycznia,  ukazała się w  Thonon d r u ­
ga odezwa do Sabaudczyków nastepney osnowy:

W  imieniu W i k to r a  Emanuela Igo Króla Sar ­
d y n i i ,  Cypru  i J e rozo l im y ,  Xięcia Sabaudyi i P i e ­
montu  Stc.

W a l e c z n i  W o i o w n i c y  S a b a u d i i !
„ Dawny wasz Jenerał wzywa was , abyście n* 

‘ nowo swe usługi praw emu Królowi , Oyczyznie i 
powszechney Spraw ie  poświęcili.

u  W ygładźmy z serc wszelki duch stronnictwa 
wszelką nienawiść,  wszelkie prywatne względy. Je­
dynym naszym celem , niech będzie służyć Naszemu 
dobremu K ró low i ,  powrócić dawne Imie Oyczyznie 
i całą siłą przyłożyć się do przywrócenia swobody i 
pokoiu naSwiecie.  K tó ryż  Sabaudczyk głuchy nagłos  
Oyczyzny,  nie zechce dzielić t ru d ó w  i laurów zbie­
ranych przez iego współziomków i naszych walecz­
nych oswobodzicieli. —  Zakładam moią główną kwa­
te rę  w Thonon;

( Podpis ) H rabia  Sonnaz.
( z Gaz: Beri:') 

N ancy  dnia 22go Stycznia  n. s.
N ieprzy iac ie l , będąc na różnych punktach przez 

przodowe straże Armii  Szląskiey a t takowany , opu­
ścił Mozę  ; i cofnął się do Chalons. Armia Francuzka 
iest w zupełnym rozs tro jeniu  : dawni żołnierze , któ­
rzy ieszcze z Niemiec powrócil i ,  albo pomarl i  z za­
raźl iwych chorób , albo leżą w szpitalach. Nowo ze­
brani  popisowi , nie maią broni ,  w praw y  i odwagi. 
Nieukontentowanie i t rwoga  doszły do naywyższego 
stopnia. O l  Marszałka,  aż do ostatniego żołnierza,  
każdy przypisuie nienasyconey dumie swoiego Władcy 
nieszczęścia obu ostatnich kampanii  , i wkroczenie 
woysk Sprzymierzonych do Francyi. Wszyscy na te  
smutne wypadki poglądaią , iako na karę Niebios.

Postępowanie Cesarza względem Ciała P r a w o ­
dawczego , oburzyło wszystkich myślących F rancu ­
z ó w ,  i ukazało i m ,  czego s i ę . spodziewać mogą.

( z Gaz. Berlin. )
Od Renu dnia 28go Stycznia n. s.

Dnia i7go załoga tw ie rdzy  L a n d a u , która się 
tylko z i , 5oo popisowych składa,  uczyniła wyciecz­
k ę ,  ale Rossyanie , zabrawszy ićy 5 dział i 5o jeń­
c ó w ,  wpar l i  ią nazad do m ias ta .—  Załoga M ogun-  
c y i , z powodu słabości swoiey,  nie czyni żadney w y ­
cieczki. —  Dnia lGgo i i 7 g o ,  korpus Jen. Kleista 
pod Nenwied  przeprawił  się prze? Ren.

Ze Studgardu w yruszy ł ,  ieden regiment p iecho­
ty  i 4 regimenta kawaieryi , czyniące 5 ,6oo ludzi ,  
oraz druga rezerwa artyl leryi,  do B a zy le i , dla p rzy ­
łączenia się do korpusu K ró lew icz a .—  Dnia 26go , 
wyszedł z F rank lo r tn  korpus ochotników pieszych dla 
zaięcia kw ate r  we wsiach pobliższych —  M ili cyaBa-  
deńska , 10,000 ludz i ,  iuź iest w zupełney liczbie,  i  
ćwiczy się w robieniu b ro n ią .— • Część ićy przezna­
czona iest do oblężenia twierdzy Landau. Część Mi- 
licyi Heskiey posłana została do oblężenia Moguncyi.

( z Gaz: Beri. ) 
Miinchen dnia 25go Stycznia  n. s.

Jenerał Wrede dnia i 5go miał główną kw ate rę  
w  St. l)iez. Raon V Etąpe był iuz natenczas zaięty 
przez Pułkownika Scheiblera , k tó ry  tam Kapitana i 
wielu żołnierzy wziął w niewolą.  Tymczasem R o t ­
mistrz Baron Greven-reuth udał się z podjazdem d a  
L,uneville , i nie tylko tam został przez mieszkańców 
z oczewistą radością przyięty , ale nawet dowiedział  
się, że nieprzyiaciel w nocy dnia i 4go opuścił N a n c y , 
i że nakazane uzbroienie ludu w Departamencie M e-  
urthe tak mało miało skutku , iak we wszystkich i n ­
nych mieyscach. Dnia i(3go wyruszył na przód Jen. 
Wrede dnia i7go przeniósł główną kwaterę do Char- 
mes : dnią iggo zaiął s tanowisko między Chatenay , 
Neufchateau  i St. Christoph , gdzie przyprowadził  do 
skutku zupełny związek swoiey armi i  z armią Feld­
marszałka Bliichera. Dla wspierania działań główney 
A rm i i ,  Jenera ł  Wrede wyruszył dnia 2igo  ze swoiey 
pozycyi , i wziąwszy kierunek bardziey na południe 
dnia 22go miał założyć główną swoią kwate rę  w Bour- 
mont. T ak  więc woyska Sprzymierzone wystawiaią 
w  tym momencie n ieprzerwaną i s traszliwą linią prze­
ciwko nieprzyjacielowi.  ( z Gaz. Beri. )

Wiedeń dnia 2t)go Stycznia  n. s.
F. L. Hr .  Bubna , k tó ry  ubeśpiecza lewe skrzy­

dło W ie lk iey  Armii  , rozsyłając oddzielne korpusy



w  strony południowcy F r a n c y i ,  donosi z B urg-en-  
Bresse pod 32 . ,  że  nieprzyjaciel w  tym mieyscu z e ­
brawszy 1,600 piechoty i kilkaset jazdy, osadził mia­
sto i część lego mieszkańców uzbroił. Hrabia Bubna  
postanowjł wyparować bagnetem nieprzyjaciela z mia­
sta , i ze w zgórków ,  które on pod lemże miastem c-  
sadzał ,  lecz nieprzyjaciel nieczekaiąc attaku, uciekł  
do miasta. Dzielny ogień artylleryi naszey , pioru­
nując massy infanteryi nieprzyiacielskiey, które na 
drodze rozstawione były, przymusi ł ie ze strata w ie ­
lu zabitych i ranionych,  w naywiększym n i e p o r z ą d ­
ku szukać ucieczki w  mieście. Sam tylko wzgląd na 
oszczędzenie tego mieysca , i chęć zaprowadzenia  
w nim porządku,  skłoniły Hrabiego Bubnę do poha­
mowania zapału swoich żołn ierzy ,  i do rozstawienia  
ich przed bramami miasta. Jeden nieprzyiacielski o-  
r z e ł , 1,000 sztuk broni, i znaczne zapasy prochu do­
stały się zwycięzcom.

Pułkownik Simbschen , uformował w W a le z y i  ba­
talion strzelców z 7mm kompanii kraiowców złożo­
n y - —  Góry Simplon  i Sgo Bernarda  , zostały nale­
życie osadzone. Ostatnia,  przez rozstropne wysa­
dzenie na powietrze części drogi na przeciw Aosta  , 
postawiona iest w naylepszym stanie obrony.

F. L. Xiqze A lo iz y  Lichtenstein , donosi , że R o t ­
mistrz l ir .  l  onehski dnia i 5 g o , zdobył transport do 
Besansonu przeznaczony , w  którym "było 6. w oz ów  
naładowanych kulami działowemi . a i 5  zboźern. __

l o g o i 4go , attakowany na drodzeT e n ż e  dnia
z Jk.orre, odparł w  obu razach ze znaczną stratą nie' 
przy ia cielą.

Kiedy Jenerał Xiąże Hessen Jlomburg dnia 1 5go 
swóy korpus z Dole do Pesmes prowadzi ł ,  nieprzyia­
ciel w tymże czasie w  dwóch kolumnach,  z dwóma  
tysiącami ludzi , wyszedł  z Auxonne  ̂  z których ledna 
do Villars-Rotein,  a drugą ku Chew igny  kierował;  ale‘ 
Xiąze Gustaw Hessen-Hombur g  i Jenerał Scheither od­
parli lego attaki , i trzymali go w przyzwoi ley  odle­
głości.

Od czasu zdięcia mostu na R e n ie , związek 7 l e ­
wym  brzegiem odbywa się przez liczne statki. O ko­
ło szańcu przediuostowego , w  tak nazwanym szańcu 
R e n o w y m ,  czynnie pracuią,  i ten tak wielką bedzie 
mml rozciąg oSC , że przezeń M anheim  od ‘ razów  

S > ai tyIIery 1 ubezpieczonym będzie.

dzaią w S m o ś ć P oy r atT ' * W i e l ‘i i ey Armii  potwier-  
Francuzkiego Rządu CZ?St° odezwach
T i n k ó v  ■ l e c /  tr» m * ’ ceIu rozPOCzęcia układów o

’ 1 ' 'a s °  odrzucone zostały iż Fran
cya ządaney gwarancyi  dadź niechciała

Podług l istów z Triestu , ważna twierdza  C ntm  
ro w  dawmeyszey A lb a n ii  Weneckiey dnia s J  n \~ 
clnla , i ,  pr^ez kap.tulacy,  T « y « .  <uiesi ć 
*?*: ']° W ° ch prowadzeni  bęt| ,  , „ ie je,,
s łużyc przed nastąpieniem wymiany.  Nie mało tak 
że znacząca twierdza Grado w Istr ii  Wenerk.ev  - 
dła dnia lSgo b. m. ( z G. Berlin .)

Od niższey E lby  d. 1. Lutego n. s.
J. K. W .  Xiąże S zw e dz k i  dnia 5ogo p. m. prze ­

był  E lb ę : ponieważ Marszałek Stedingk  jest troche 
chory, J. K. W y so k o ść  przyjął  kommendę bezpoś re ­
d nią  nad w o y s k ie m  S z w e d z k i e m , które  w 3ch ko­
lumnach pod Jenerałami B o y e ,  V egesack , i Cardell 
przez Hannower  dąży do Renu. Hanzeaci  przytaczy-
Xiecl  R 2^'° k° rpUSU arm, i północney pod wodzą  
im m Brun»wickiego. Jenerał Tettenborn w sw o-
3 ^  Styczni ;  ^ " Ą / p r - j b y ł  do Rrea »  -  Dnia
szańców m i« ta dg2iga y1' dWa *

•wyjąwszy tj'Iko I s la n d y ą , Groenla ndyą  i wyspy F a-  
roer. Dania otrzynruie w zamian Pomeranią  Szwedz­
ką ,  i bz.wecya bierze obowiązek starać się jeszcze 
przy powszechnym pokoiu o przyzwoite  wynadgrodze-  
nie dla Danii. Jak tylko twierdze Norwegskie wydana  
będą Szwecyi, Pomerania przez woyska Szwedzkie  opu­
szczoną zostanie. Ubespieczone sa swobody i przy-  
wileie  odstępujących się nawzaiem poddanych; Uni­
wersytet  w’ G reisw aldzie , i nowy Uniwersytet  pro­
jektowany dla N o rw eg i i  utrzymane będą. Poddani  
odstąpionych prowincyi  maią wolność oddalenia się 
z maiątkami swoiemi. Ponieważ w Pomeranii nigdy 
nie miała biegu papierowa moneta Szwedzka ,  prze­
to i Duńska tam wprowadzona nie będzie. Dania  
przyymuie i zaręcza w Pomeranii  dotacye Szwedz­
kie 43 ,ooo talarów rocznie wynoszące ,  tudzież ar­
tykuł  traktatu S zw ecy i  z  A n g l ią , mocą którego przez  
lat 20 Anglia ma dozwolony skład towarów w i t r a l -  
sundzie■, z opłatą tylko 1 procentu przy weyściu i  
wyyściu. Każda strona przyymuie długi" do prowin­
cyi odstąpionych przywiązane.  Artyllerya do twierdz  
należąca na mieyscu pozostanie ,  okręty iednak i sta­
tki zabrane bydź mogą , Szwecya zrzeka się swoich
pretensyi za poymane przez Duńczyków o k r ę t y __
Korpus posiłkowy Duński ao,ooo ludzi ,  który się 
przyłącza do Armii  Xięeia Szwedzkiego , ma bydź 
pod wodzą Jen. Schulenburga.

Miasto Bremen wystawiło 5oo p i e c h o ty , i i 5o 
kawaleryi ,  które dnia a5go Styczn ia ,  w  obliczu Jen. 
Worońcowa  , chorągwie otrzymały.  ( z G .  Berlin .)

H aga  dnia sggo S tyczn ia  n. s.
Waleczne woyska Pruskie pod Jen, Biilowem , 

przyłożyły się dzielnie do zdobycia twierdzy  Herzo-  
genbusch. Jak tylko korpus oblegający otrzymał w zm o­
c n ien ie ,  koinmenJant Francuzki był przymuszony  
pizeż  uderzenie na m ias to ,  i czynne przyłożenie sie 
mieszkańców,  schronić sifę d o ‘Cy tadelli. Uczynio­
no więc wszelką gotowość do szturmu dnia oftga 
w  wieczór , kiedy za łoga ,  przewidiiiąc swóy los ,  
żądała kapitulować. Składa się ona z goo ludzi. Sto , 
tak Oiicerów, Jako i żołnierzy niezdatnych do służby,  
pod warunkiem niesłużenia przeciwko Sprzvmierzo-  
nym przez rok i dzień ieden , odesłano do Francyi;  
pozostali 800, iako jeńcy woienni , odprowadzeni  bę-  
dą do Szląska. mieście i w Cy tadelli , znaleźliśmy 
70 sztuk dz ia ł ,  i ta twierdza w kilku dniach z o ­
stała przyprowadzona do zupełnego stanu ob r on y ,  
co iey zdobycie dwoiako korzystnem czyni.

( z G a z .B e r E ) 
Londyn  dnia  20go S tyczn ia  n. s.

W  nocy z dnia i 4go n a i ó s t y ,  Pułkownik B a n ­
bury  o die chał do Lorda W elling tona ',  t w ier d z ą ,  i i  
on niesie Instrukcye , według których Lord W ell in -  
g to n , s tosownie do obrótow woysk Sprzymierzonych,  
ma rozkaz wkraczania wgłąb Francyi. ( z G . B e r l . )  

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
Berlin dnia 8go Lutego  n. s. Podług naynow-  

szych tu odebranych donies ień ,  armie Sprzymierzone  
we Francyi  ciągle postępują na przód. Główna kwa-  
t e ia  I*eldmarszałka Bliichera dnia s 4go Stycznia by­
ła w  Vauconleurs ( z tąm tey  strony  Mozy , o 4 r y  mile 
-.a P au l)  N. Król Pruski dnia 2ggo przybył  do Chau- 
tnont , a dnia igo  Lutego,  miał  przenieść swoią kwa­
terę do 7'royes.

Kiel f u T l i  <łnia l 4 g °  StyCZnia

rzeka niczego nie zaniedl.ae ze l ć ' ” '"' J)“m a  F"'/.y 
za pośrednictwem S zw e c y i  wesD-,0 ^  stron>' ’ aby  
ki pokoiu i przyiazni z Hossyą , ig  związ­
anie się także formalnie 1 czynnie V f ™ ' / . ° how,a-  - n -  -v . . .  y n ,e  [Jormellement«tt<vem»nt) przystąpić do wspólney snrawv 
ko f ra n c y i .  Odstępnie całej N  o r w e a i i 
*aiąc, aby ta ze Szwecyą  jedno K rólestw o
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•—  Podług doniesień z  P a r y ż a  ■ zatrudniają się iuż 
W tern mieście upakowaniem M u s e u m .

—  Gazeta Lipska z g łówney kwatery  Rossyyskiey  
Langres  dnia 25go Styczn ia ,  iako wiadom ość  Urzędo­
wą  donos i , że Armie Sprzymierzone , uskuteczniw­
szy pod Langres  zupełny i prosty między  sobą zwią­
z ek ,  są w  pełnym marszu na P a r y ż .

—  Podług teyże Gazety Lipskiey p od iaz d y  koza­
ków, krążą iuż około Fontainebleau, o 7m mil  od F a-  
r y i a , gdzie się znayduie Papież. Kanton Solothurn  
oświadczył  publicznie życzen ie ,  aby W y s o c y  S przy ­
mierzeńcy raczyli przy wrócić  Oyc a Sgo do wszystkich  
iego praw i godności.

1



Mięsiwo Berg wystawia  12,000 lućlzi,  z któ­
rych 7,000 woysk l in iowych,  a dla tych A n glia  daie
5.000 s/tr'- broni. Naw et  pospolite ruszenie lest 
c zvnrem ,  miało iuz uczestnictwo w wielu  b i tw ach ,
i osadziło miasto Bonn.

 W  ostatnich dniach Stycznia , kilka bateryi
arlyllervi.5lossyysk.iey przechodziły znowu przez mia­
sto 'Wrocfła w, iako też mnóstwo wozów z futrami dla 
woysk Rossyyskich. —  Przez Ratyzbonę  przechodzi­
ły także niedawno Rossyyskie i Pruskie woyska.

  Prefekt Departamentu L em an , Baron Capelle
ma bydź stawiony przed Sądem woierpym  dla tego , 
ze opuścił Genewę pierwey, niżeli się ukazały pierwsze 
straże nieprzyiacielskie,  kiedy powinnością iego było 
z załogą i gwardyą narodową ułożyć obronę miasta.—  
Ciało Prawodawcze Francuzkie większością 223 prze­
ciwko 3 i  głosom nakazało ogłoszenie drukiem donie­
sienia , które mu iego Kommissya względem aktów  
traktowania o pokoy złożyła , równie iako Adres do 
Cesarza żądający iego przychylenia się ; ale Rząd w o ­
lał rozwiązać nazaiutrz Ciało Prawodawców. K om-  
missya ta miała przekładać , z wielką mocą i zapałem, 
tak po trzebę ,  iako tez możność zawaicia pokoiu. . 
W i e l u  Senatorów wy słanych do Departamentów Fran-  
cuzkich , podali do powszechney wiadomości ,  iż Ce­
sarz swóy plan uszczęśliwienia świata chce odtąd u-  
szczęśliwieniem "Francji , i swojego Syna ograniczyć. 
( Jeżeli  to nie lepiey mu się p ow iedz ie ,  i;»k t a m t o ,  
nie wiele sobie F rancja  obiecywać może.) ( z  Gaz. Beri.)

  Dziennik wychodzący w St. Peterzburgu pod t y ­
t u łe m ,  S y n  G y c z y z n y ,  donos i ,  podług umie­
szczonego wyszczególnienia,  że w Państwie Rossyy-  
skićm wychodzi  teraz 33 pism peryodycznych. Mia­
sto Kazań  ma swą Gazetę,  a od roku l S i ó g o  ma tak­
że swoią Astrahan. Oba te pisma do dzieiow czasu 
należące” mogą bydź bardzo interessuiące dla Europy , 
ieżeli  ich wydawcy  starać się będą szczególniey o w ia ­
domości z A z y  i. Mogłoby to wielką bydź pomocą do 
rozszerzenia naszych poznań o wewnętrznym stanie 
tey części kuli z iem skiey , pod tak w ielą względa­
mi ieszcze dobrze Europeyczykom nieznanćy.

  Wydaw ca  tegoż Dziennika szlachetną chęcią
wsparcia nieszczęśl iwych pow odow any ,  podaie myśl  
swoią otworzenia nowego dobroczynnych składek źrzó-  
dła. Wiadom o i e s t , iak gra Boston , iest upowsze­
chniona na wszystkich schadzkach i towarzystwach.  
Dla wygraiącego iest rzeczą wcale oboiętną uważać 
cześć swoiey  wygraney , iako własność komu innemu 
poświęconą,  a zaś bardzo przyiemną uważać i ą , jako 
własność biednych. Autor przypuszczane , iż w  Ros-  
syi codziennie gra się.  1,000 bostonów od 4ch do 
I2stu t u r ó w ,  i biorąc średnią po 25 kop. za markę,  
gdyby wygraiący po iedney tylko marce od k a ż 'ey 
wygraney 'na korzyść biednych odkładał ,  wyniosłoby  
to na dzień 6,000 rubli ,  a na rok 2,190,000 rubli: 
„ W y n a l a z e k  szczęś l iwy,  dodaie Gazeta pod napi­

sem „ P o c z t a  P ó ł n o c n a ,  który podaie środek u-  
skutecznienia tak wielkiego dobra ła twemi i nikogo 
obrazić nie mogącemi sposobami. Żartobliwy ton Au­
tora , nie zmnieysza wagi  tego rozsądnego proiervtn ; 
i  gdyby po łowa,  gdyby trzecia część nawet summy  
iego  rachunkiem oznaczoney zebraną bydź mogła, ink 
wfe le  biednych familii moźnaby pudźwignąć z niedo­
li i nędzy. Z ukontentowaniem widz imy,  dodaie taż 
G a ze ta ,  że proiekt ten zaczyna bydź przyprowadzo­
ny do skutku w tey Stolicy. W  iednym dom u,  gdzie  
przez dwa wieczory grano,  po 10 kop. marka, i nie 
więcey  naraz  nad” 8 turów;  dostało się na część b ie ­
dnych rubli i 4  kop. 20. Życzyć sobie należy , aby 
w  innych miastach zaczęto uskuteczniać tę myśl tak 
użyteczną i tak szlachetną. „

" z  Tobolska , pod dniem 20 Grudnia ,  donoszą,
że tam zima nu tamten naw et  k l im at,  nadzwyczay-  
nie ostra. Od i 5go Grudnia ,  Merkuryusz stał w  ter ­
mometrze Reaumura  niżey 3o stopni , i nakoniec za­
marzał. W  Kazaniu i Perm ie , mrózy także docho­
dziły 3oslu stopni.

_  Dnia 29go Stycznia t. r. umarł w Berlinie na 
nerwową gorączkę F i c h t e  Professor Fi lozofii  w
5.1 rzym roku swoiego wieku.  Mąż t e n ,  który w dz ie ­
jach Fi lozofii  niepoślednie otrzyma mićysce, urodził się

w  Ranmau w  górney Luzacyi. Po pierwszych nankacit, 
które w  Schulpforta odbywał ,  doskonalił swóy umysł  
w  Akademiach Jeńskióy,  Lipskićy i Wittenberskiey,  
Przebywał potem przez czas nieiaki  w  Szwaycaryi ,  
zwiedzał Prussy ,  a w Królewcu zabrał znaiomość z« 
sławnym K a n t e m .  W  1793 powołany na Profe­
sora do J e n y , aż do roku 1800 był pićrwszą ozdo­
bą tego Uniwersytetu, w  czasach naywyższey iego świe ­
tności. Opuścił  dobrowolnie  to mićysce , iak tylko 
widział  się bydź do tego przez miłość prawdy znie­
wolonym. Niepoznany , prześladowany , szukał u -  
cieczki w  Kraiach Pruskich , gdzie tak często w yż -  
szy i swobodny sposób myślenia znaydowa przytu-  
lek. W  1809 roku ,  przy wzniesieniu Uniwersytetu  
Berlińskiego, otrzymał w  nim katedrę hi lozofi i ,  któ-  
rey aż do śmierci naypięknieysze siły swoiego umy­
słu z niezmordowaną gorliwością poświęcał.

  W  przeszłym miesiącu Sierpniu , pomiędzy
Mekką i Alepem , cała Karawana z 2,000 ludzi z łożo­
na , przez wiatr zw'any S a m u m  uduszoną została.

- L  Dnia i 5go Grudnia,  dwa okręty z Alexandryi  
do Konstantynopola przybyłe , przyniosły dla Sułta­
na od Wielkorządcy Egiptu drogie podarki ,  tudzież  
kilka L w ó w  i Tygrysów. Na iednym z tych oh- 
tów,  znaydował się sławny wódz W ehabitów Mad. 
który się pod Tai/ą  dostał w  niewolą.  Oddany 
był Bostandzi - Baszy dla wybadania, gdzie Web  
bici ukryli,  lub na co obrócili skarby znalezione w Ka 
ba , albo w  Świętym grobie Proroka w  Mekce', lecz 
ani’ tortury nawet nie mogły go skłonić do uczynie­
nia zadanego wyznania. Sułtan rozkazał mu uciąc 
głowę ; wyrok , który na placu między bramami Por ­
ty , i mieyscem zwanem A la y  Kiosk dnia 22go Gru­
dnia wykonanym został. M adaisi z nieustraszonem 
męstwem odebrał raz śmiertelny. —  Powietrzna za­
raza nie ustała ieszcze w Stolicy Ottomańskiego Pań­
stwa. ,

 Był to Jenerał Rossyyski d’ A uvray,  który w  przey-
ściu przez Ren korpusu Hrabiego Wittgensteina  , rzu­
cił most pod Fort-Louis , i potćm zdobył obadwa zam­
ki Fort-Louis i Fort-Alsace.

  Rząd Francuzki usiłuie teraz chwytać się tych
środków , których użycie przeszłey wiosny w Krajach 
Pruskich tak bardzo w y ś m ie w a ł ,  i  iako niepodobne  
i nieużyteczne wystawiał .  Świadczy to przesłana 
Prefektom instrukeya przez Ministra M o n ta live t , 
w  którey zaleca , aby przy wkraczaniu nieprzyiacie-  
]a za oznaymieniem i rozkazem Kommissarza W o ­
jennego, kray, ile można bezludnym zostawić, a przy-  
naymniey,  aby maiętnieysi  obywatele  opuszczali oko­
lice, do których nieprzyjaciel wkracza. Archiva Rzą­
dowe i Akta,  uprowadzone bydź powinny ; żaden ie -
dnak urzędnik nie ma wprzód opuszczać swoiego mićy-  
sca , aż póki do tego przez Cesarskiego Kommissarza  
powołanym nie zostanie. Prefekt  z Jednego kąta s w e ­
go Departamentu w drugi uchodzić powinien , 1 m«  
pierwey z niego zupełnie się oddalić ,  az kiedy w mm  
inż nigdzie nie znaydzie schronienia. —  Przy tey In-  
strukcyi , znaleziono inne pismo bez daty 1 podpisu,  
które było zapewne kopią do urzędowego rap por t u , 
następuiącey osnowy : „ Mości Prefekcie ! Za wkro­
czeniem nieprzyjaciela do Pow ia tów . . . . .  . 1 . . -----
wiele wprawdzie familii opuściły swe domy , l ecz ,  
iak się okazuie,  nie tak z obawy nieprzyjaciela,  ia 
ł) ird/.ićy z boiazni M a l k o n t e n t ó w ,  którzy ko-  
rzystaiac z tey chwili  powszechnego zamieszania, mo­
gliby się dopuścić wszelkich gwałtów,  przeciwko swo-  
?m współziomkom —  Prawo teraznieysze postanawia 
wprawdzie,  iż każda gmina nadgrodzie powinna szko­
dy przez ludzi tego gatunku na ićy gruncie popeł­
nione , lecz gdy kupy podobnych M a 1 k o n t e n t  o 
mogą.bydź  tok l i czne ,  iż szczególne gminy n ie b y ły  
by zdolne czynić im oporu, byłoby rzeczą ,  zi aie s i ę ,  
rostropnićyszą aby każda gmina miała w  swoim o 
zorze ludzi podeyrzanych , a nawet aby ich mocą 
przytrzymała. Nie mogąc się naowczas lączyc z j>o 
dobnemi sobie w Sąs iedztwie ,  nie urośliby w zna 
mi te i liczne kupy. Takiego rozrządzenia,  każdy ' 
sobie życzy , i każdy go  się spodziewa po mądre*

W Pana  „ &c.

D o zw a la  się drukować  —
Z.m m ciemkiCdonąKmimC^urr.WMuka



D O D A T E K  D O G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro 12,

Juz po ułożeniu t i y  Gazety  odebraliśmy Extrablal  drukowany w  Królewcu , który zawiera  , co nastepuie;

K r ó l e w i e c  d n i  ca 2 ( i 4 ) L u t e g o  i 8 i 4 . Cesarsko - Rossyyski Goniec wyprawiony dnia 22go Stycz­
nia ( 5 Lutego ) z Bar  nad rzeką Bubę niesie do St, Peterzburga pomyślną nowinę źe dnia 20 Stycz­
nia ( 1. Lu tego)  i dnia 2 igo  Stycznia ( 2go L u te g o )  Woyska Sprzymierzone pod wodzą Xcia Schwar-  
zenberga,  i Feldmarszałka Bliichera otrzymały zwycięstwo nad woyskiem nieprzyiacielskiem pod do­
wództwem samego Cesarza Napoleona Ze strony Rossyyskiey korpus Jenerała Sakena  , był w bi­
twie  a główna baterya nieprzyiacielska zdobytą została przez kawaleryą Rosssyyską pod wodzą Jene­
rała W  asylc.zykowa __  Bitwa zaczęła się 2ogo Stycznia ( lgo L u t e g o )  o pół mili od Bar-sur- V Aatre,
a gdy stąd nieprzyjaciel do odwrotu był przymuszony,  była poparta i zdecydowana dnia filgo Stycz­
nia ( 2go Lutego ) o trzy mile z tamtey strony wspomnionego miasta Bar-sur P  slube. —  Korzyści  
t e ”o zwycięztwa nie wszystkie ieszcze były znane ,  to p e w n a ,  źe zdobyto na nieprzyjacielu 70 sztuk 
daiał __  Główna kwatera Napoleona ,  drugiego dnia b i tw y ,  była w Brienne ,  w tych samych budo-

1 1 /  •   • r  u  ■ 1    1_______________  1 _  ____   1 ___________ :  -  1   :  A  —

ś n i e y s z y
' 22go Stycznia I 5go Lu tego  ) przeniesiona została do miasta Troyes ,

OBWIESZCZENIA SĄ DO W E.
1 Sąd Taxatorsko E x dyw iz or sk i , Dekretem ocze-  

wistym Ziemskim Pt tu  Wileńskiego w R.oku 1812.  
Mca Maia i 4 . dnia zapadłym,  na rozdział maiątku 
zeszłego Mateusza Korbuta Komor: Nowogrodzkiego  
miedzy Jego Kredytorow przeznaczony,  w  terminie  
z O b w i e s z c z e n i a  przypadłym , to i e s t  . dnia o. Januar. 
terażnieyszego i 8 i 4 . Roku ad fundom Folwarku Sa- 
doniszek w Powiec ie  Wileńskim w Parafii  Inturskiey 
sytuowanego ziechawszy , po zareassnmowaniu nale­
żytym Juryzdykcyi w tym mieyscu, następnie za kons- 
sensem Stron staw aiących; Sądownictwo swoie do 
Folwarku attynencyonalnego Bułkowszczyzny prze­
niosły i tam dopioro w stosunku do przepisów D e ­
kretu remissyinego Administ iacyą funduszów urzą­
d z iw s z y ,  w  Sprawie samey Kopią z Spraw, kompor-  
tecyą wzaiemną Dokumentów do dnia z. Mca Aprila 
idącego i 8 i 4 Roku zaskutecznić się powinna, pomiar  
gruntów, niemniey akta inkwizycyi,  kalkulacyi, i we  
ryfikacyi zadecydował,  tudzież ziazd swoy powtór­
ny dla oczewistego rzeczy rozsądzenia na dzień 5. Junii 
bieżącego i 8 z4 Roku udeterm inował■—  w którym ’ 
terminie żeby wszystkie  Strony iakiebądźkoł-  
•wiek maiące pretensye dla probacyi onych pod 
nie uchronnym zapisaniem w rzeczy amissyi stawali ,  
i gd> by oraz wszelkie postanowienia tego Sądu do 
oznaczoney  w górze d . t ty  wypełnione były, ninieyszą 
po trzykroć w Kuryerze Litewskim maiącą s ięum ie-  
ścić Awizacyą ostrzega—  Datt: w Wiln ie  Roku i 8 i 4
Mca Januar. 28. dnia. _ \

K a n u t  R o n ia n o w ic z  S ę d z i a  B i e m  P t t u  W  Heń:
Prezyd:  Exdywizor .

Jozef  Bieliński Prezydent  Grodz.: Wileński
1 Exdywizor.

Kazimierz  M ączyńsk i  (jrodz: W illeń. Sędzia.
a  R e z o lu c ją  Sądu G łłngo  2go D e p a r ta m e n tu  G u b e rn i i ’ M ińsk iey  

w - *■ dnia* w o d m ia n ę  D ekre-
S traw in -

przesz łego 18*2 Roku M aca  Apr: o sm e g o  dnia? w o d m ia n ę  
t u  R em issy inego  Z ie ru s tw a  Pińsk iego  m ięd zy  J W  Karolem S 
sk im  ex P o d k o m o rz y m  a iee o  K redy to ram i i P re ten so ram i zapad łą ,  

. ..................._ i *  . 5 . . . . . .    r i i w .  S t r a -
o n  1. u u n u i u v i t y  m  a  l ę g u  n i c i i j i u ' i o * "  * *

z o s ta ła  naznaczona  T a x a  i Exdywizya  , Dóbr  teg o ż  J W -  
w iń sk ie g o  w Gubernii M ińsk iey  w P ow iec ie  P iń s k im  sytuowanych* 
przy w s t r z y m an iu  w sze lk ich  ko n w ih cy o w  i Dekretów* gdzie  bądź z 
onym  o trzy m an y c h ,  zakresla iąc  amissyjp  p re łen sy o w ,  k tóreby na Sąd 

xdydywizorski  nie były przyniesione , s k u tk ie m  iakow ey  Rezolucyi 
Sądu G ł łg o ,  zebrany Sąd T a x a to rsk o -E x d y w iz o rsk i  na  dn iu  3 Maca 
Jurn i ,  up łyn ionego  1812 R o k u  do D ó b r ‘teg o ż  J W .  S traw iń sk ieg o  

/‘- ce zw 9 nycli, w P iń s k im  Pow iec ie  położenie  swoie m aiących ,  po 
Sad ądowey Juryzdykcyi w tym że  dn iu ,  iako  t e rm in ie  przez

^ 1 y nacznaczonym  i po u ła tw ie n iu  kw estyów  p ie rw sze m u
z ia zd o w i  w ła śc iw ych ,  k o m por tacyą ,  oraz  w y m ia r  ogó lnych  Dóbr D e-  
b itora  n aznaczyw szy ,  p o w tórny  ziazd u t e r m i n  n a  dz ień  21 Msca 
D ece m b ra  p rzesz łego  1812 Roku z a d e te rm in n w a ł ,  na t e n  t e r m i n  i ł*  
by wszyscy K redytorow ie  . Fre tensorowie  do rn a ia tk u  w sp o m n io n e g o  
J W .  S tra w iń sk ieg o  in te resow ać  się  m aiący ,  sa m i ’ obecnie,  lub przez 
P len ip o ten tó w  od siebie um oco w an y ch  z p re te n sy am i sw em j  i d o w o ­
dami sub a n n s io n e ;  j aw il i  s ię  d e c re to r i*  o s t r z e g ł ;  o c i e m  przez 
PubUczpe Gazety  a w izo w ać  pos tanow iła .  L ecz  ldedy pow odem  Kra- 
mwego zam iesz a n ia  t a k o w e  E xdyw izo rsk ieg o  Sądu postanow ien ie
Sad ‘ o m eriw z , «ł o > w '? °  «  U kazem  M iń sk ie g o  Głównego

4 du 2 So D e p a r ta m e n tu  na  dn iu  15 Januar.  te ra sn iey szeg o  Roku dą*

Ziazdow y do m aię tn o śc i  Otolczyć  przybyw szy ,  a  nie  m aiąo  z  wie)m  
p rawnych przyczyn oczewiście  dz ie ła  Exdyw izorsk iego  ro zsąd z ić ,  n ą  
w szy s tk o  s t roną  Proźbę t e r m in  z ia zd u  os ta tecznego  do dn ia  piet»  
w szego  Ju n i i  te razn iey szeg o  T y s iąc  O sm se t  C z te rnas rego  Roku od " 
łoży ł ,  na k tóry  to  czas ażeby wszyscy KTedytorowie i P re ten so ro -  
w ie  do m a ią tk u  J W .  S traw iń sk ieg o  p re ten so rs tw a  m aiący  sa m i  obe­
cnie  iub przez  P le n ip o te n tó w  od siebie  um ocow anych  z p re ten sy am i  
sw em i  dia udowodnien ia  onych sub am iss io n e  iaw il i  s ię  o s t rzeg a ,  i  
te rn  c e lem  przez publiczne Gazety  awizuie- D z ia ło  s ię  na Sessyi 
Sądowey Januar:  20 dn ia  1 8 * 4  Roku w Otołczycach- 
J an  N orw id  Z ie m :  P t tu  Borys: Sędz ia  E x d y w iro r ,
H ipo l i t  Korsak P Z. P iń :  E x d y w iz o r .
M icha ł  D o m a ń sk i  R. P t t u  Miń: E xdyw izor .

' 3 Celem przyspieszenia satysłakcyi wszystkim K re­
dy torom JW. Stanisława Grafa Judytkiego G.  B. W» 
Fol: podaną została proźba do Sądu Głłgo 2go Depart  
Gubeę: Mińskiey, o iak nayrychleysze z iechanie Są­
du Exdywizor:  dla kontynuowania .rozpoczętey T a -  
xy i Exdywizyi  Dóbr tegoż J W. Grafa, na skutek któ-  
rey Sąd Głłny Miński rezolucyą w. dniu 18 Decembra* 
Roku 1815 zapadłą determinował ziazd Sądu E xd y­
wizor. na dzień i 4 Febr: teraz: i 8 i 4 Roku do Dóbf  
Kamienia w  Mińskim Pl tcie  położonych, aby Sąd E x - .  
dy wizor: stosownie do reguł w Remissie przepisanych,  
iak nayrychłey rozpoczęte dzieło E xd yw izy i  kończył,  
Niemniey też: o takowym postanowieniu Sąd Gliny  
W  W. Urzędników na tę Exdywizya przeznaczonych,  
przez Ukazy zawiadomił—  o czem J W W .  i W  W .  
Kredytorow przez ninieyszą Awizacyą mam honor  
uw tadom ić—  Dat Roku i 8 i 4 Januar: 24 . dnia.

Floryan Gawdzilewicz  Plenipotent .

s  M iń sk i  R z y m sk o  K ato lick i  K onsystor^  w  Spraw ie  o n ie w aż n o ść  
M a łże ń s tw a  z I r istancyi u rodzońey  Z uzanny  z B orow sk ich  P ie s t tZ e c -  
k icy  p rzec iw ko  U ro d z o n em u  A n to n iem u  P ie s t r z e c k ie m u  był em ir  V i ­
ce Regentowi S łu c k ie m u  przez czas  k i lk u le tn i  <ło Zony  Swey ń i e z g ła -  
sza iące rou  s ię ,  od dn ia  25  Ju l i i  1813 w y u ie s io n ey ,  po up ły w ie  p ie r­
w s ze g o  do rozpraw y  t e r m in u  w dacie 1 gbra  1813 Pr zezn,tczonego> 
a za  p o śrzed n ic tw em  R zy m sk o -K a to l ick ich  W Im p e r iu m  K onsys to -  
rzo w  z w y k łą  holelą  t rzy k ro tn ie  o g ło sz o n eg o ,  s k u tk ie m  p o w t ó r n e j  
Rezolucyi  i g  p rz e sz łeg o  Xbra p o ło źo n ty ,  przez  n in iey szą  P u b l ik a tę  
zap o w iad a ,  iż ieśliby Urodzony  P ie s t r z e c k i  Stosownie  do U k a ^ u  1764  
M a ia  20 w c iągu  sześciu  M ies ięcy  do odpow iedzi ,  i a s sy s to w an ia  r z e ­
c z o n e m u  Procederow i  p rz ez  siebie lub p raw nie  u m o c o w a n e g o  P len i ­
p o te n ta ,  przed Sądem  t e g o  Konsystorza  n ie  po iaw i  s ię ,  Sprawa c h o ­
ciażby pod i l ie s tannośc  onego  bez da lszey  odw łok i  k o n ty n u o w a n ą  
będzie  — D n ia  s g  S ty czn ia  i 8 i 4  Roku .  Sek re ta rz  W in c en ty  S ta -  
fanow ski.

3 D e k r e te m  Sądu G ł łg o  Depar:  2. Guber: G ro d z ień i  W R o k u  
18*1- 8bra  2 dn ia  z ap ad ły m  przeznaczona  zo s ta ła  T * x a  i E xdyw izya  
Dóbr J W .  Ig n a ce g o  W o ł ło w ic z a  C horążego  S ło n im sk ie g o  m ię d z y  
lego W ie rz y c ie l i ;  i t a  f in a ln ie  w R o k u  1812 przez Sąd w  M ie ­
ście M o łc z a d z i  u fundow any  zaskuteczrtid  s ię  m ia ł a ,  lecz weyśc ie  
W o y sk  obcych do Kra iu  t a k o w e m u  d z ie łu  ,iuż do n a m o w y  zb liżone­
m u  p rzeszk o d z iło ,  dopiero zaś pod ług  reguły  D e k re tu  R e m isy in e g o  
za w y d a n iem  O bw ieszczen ia  , żnow u  Sąd E xdyw izorsk i  od dn ia  Q| 
Januar:  Roku idącego  i 8 t 4  Juryzdykcyą  sw o ią  w p o m ie n io n y m  m i e ­
ście M o łczad z i  odbywa i w k ró tk im  bardzo czas in  pryncypaltiy D e ­
kret  u s ta n o w ić  p rz ed s ię b ie rz e ,  ażeby p rzeto  wszyscy K red y to ro w ie  
i P re tenso row ie  J W .  Ig n aceg o  W o ł ło w ic z a  gdz ieko lw iek  znayduią® 
cy się do rzeczo n eg o  Sądu n iezw łoczn ie  p rzychodzil i  ( gdyż  dla n i e -  
s taw aiących  a m issy a  pretensyow D ekre tem  R em issy in y m  ios t  ostrzeżće  
n ą ) t a k o w a  przez  G aze tę  Kra iową czyni s ię  aw izacya .

Ignacy  Sobolewski P rezydu iący  Exdywizor .



O Ś W I A D C Z E N I A

2  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u ł u  P o t o c z n e g o  Z i e m :  P t t u  S z a -  
W e ) '  w d a c i e  p o n i ż e y  i ę a p i s a n e g o  e t  e o r u n d e m  p o d  U r z ę d o w ą  Z i e m ,  

t e g o ż  P t t u  P i e c z ę c i }  s t f a m e  i e ° t  w y d a u .
R o k u  T y s i ą c  O s m s e t  C z t e r n a s t e g o  M i e s i ą c a  J a n u a r y i  s i ó d m e ­

g o  d n i a  . \
O ś w i a d c z e n i e  I m i e n i e m  J W W >  J P P .  T a d e u s z a  i A n g e l i  z  K o -  

s z c z v c o w  S z e m i o t d o w  P r e z y d e n t :  G r a n i c z ;  F t t u  S z a w e l :  i W o y s h i c h  
P t t u  R o s i e ń :  c z y n i  s i ę  w  r z e c z y  n a s t ę p n e y :  W W .  K a z i m i e r z  i  H i ­
p o l i t  G o s z t o w t t o w i e  R o t m i s t r z e w i c z o w i e  P t t u  G r o d z i e ń :  o s i ą g n ą w s z y  
n a t u r a l n y m  k r w i  s p a d k i e m  p o  R o d z i c a c h  s w o i c h  W W .  M i c h a l e  i  A n ­

n i e  z  G ó r s k i c h  G o s z t o w t a c h  R o t r n :  G r o d z i e ń ;  D o b r a  G a w r ę  2 e  W s i a ­
m i  i  w s z e i k i e m i  p r z y n a l e ż n o ś c i a m i  w  P t t r i e  R o s i e ń * .  p o ł o ż o n e ,  t a k  

z  r . c y i  p r z e z  R o d z i c ó w  n a  t e ż  D o b r a  z .  c i ą g n i o n y c h  d ł u g ó w  ,  l a k o  
" t e ż  z  o s o b i s t y c h  w i d o k o w ,  p o m i e n i o n e  D o b r a  b e z  n a y m m e y s z e y  e x -  

c e p c y i  z a  s u m m ę  u m o w i o n ą  w  r o k u  T y s i ą c  O s m s e t  T r z y n a s t y m  
M i e s i ą c a  S e p t e m b r a  D n i a  D z i e s i ą t e g o  — O ś w i a d c z a i ą c y m  s i ę  S z e m i o -  
t h o w  P r e z y d e n t o m  n a  w i e c z n o ś ć  w y p r  z e d a l i  w k ł a d a i ą c  o b o w i ą z e k ,  t a l e .  
d ł u g ó w  O y c o w s k i c h  i a k o  t e ż  s w y c h  w ł a s n y c h , ’ d e p m t a c y i ,  ż e  z a ś  
o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  S z e m i o t h o ' w i e  P r e z y d e n t  n i e  m i e l i  p e w n e y  o d  W W .  

G o s z t o w t t o w  n a  p r z y p a d e k  w i ę k s z o ^ i  d ł u g ó w  e w i k ć y i ,  W W .  G o -  
s z t o w t o w i e  c h c ą c  w  t e y  m i e r z e  o ś w i a d c z a j ą c y c h  s i ę  u p e w n i ć  D o ­

k u m e n t e m  A s s e k u r a c y i n y m  T y s i ą c  O ś m s e t  T r z y n a s t e g o  S e p t e m b r a  
d z i e s i ą t e g o  d a t o w a n y m  e o r u n d e m  p r z e d  A k t a m i  G r o d z :  S z a w e l :  p r z y ­
z n a n y m  z a r ę c z y l i ,  ż e  k a ż d y  z e  s w e y  s c h e d y  p o  c z e r :  z ł ł :  d w a  t y s i ą ­

c e .  a  w  o g u l e  c z e t :  z ł ł * .  c z t e r y  t y s i ą c e ,  a ż  d o  z a y ś c i a  d a w n o ś c i  
Z i e m s k i e y ,  z  m a s s y  u g o d z o r . e y  z a  d z i e d z i c t w o  u  o ś w i a d c z a i ą c y c l i  s i ę  

z o s t a w i ą -  T r o s k l i w o ś ć  o ś w i a d c z a i ą c y c l i  s i ę  ,  i l e  z n a c z n ą  s u m ­
m ę  z e  D z i e d z i c t w o  D ó b r  G a w r y  p ł a c ą c y c h ,  w y m a g a ł a  k o n i e c z n i e  

d o p o m n i e t  s i ę  u  W  W .  G o s z t o w t t o w  o  t a b e l l ę  d ł u g ó w  n a  D o b r a c h  
G a w r a c h  o p a r t y c h .  W W .  i e d n a k  G o s z t o w t t o w i e  r ó z n e m i  p o z o r a m i  
z b y w a i ą c  i  s p o r z ą d z e n i e  t a k o w e y  T a b e l l i  o d  c z a s u  d o  c z a s u  o d k ł a ­
d a j ą c  z o s t a w i l i  o ś w i a d c z a j ą c y c h  s i ę  n a  s a m e y  u f n o ś c i  w  c h a r a k t e r z e  
i  u c z c i w o ś c i  w y p r z e  d a w c ó w  p o ł o ż o n e y ,  ż e  n i e t y l k o  d ł u g i  n i e  p r z e n o ­
s z ą  w i e l o ś c i  u g o d z o n e y  s u m m y  i p r o  e v i c t i o n e  z o s t a w i ć  s i ę  p o w i n -  
n y c l i  c z e r * .  z ł ł :  c z t e r y  t y s i ą c e ,  l e c z  ż e  o ś w i a d c z ą i ą c y  s i ę  W W .  G o s z -  

t o w t t o m  w  t e r m i n i e  o k r y s l c n y m  s u p e r u i ą t ą  i l o ś ć *  d o p ł a c i e  b ę d ą  o b o -  
• w i ą z a n e m i ,  w  p o z n i e y s z y m  i e d n a k  c z a s i e  r z e c z  s i ę  c a l e -  t u a c z e y  w y ­
k r y ł a ,  a l b o w i e m  W .  K a z i m i e r z  G o s z t o w t  w y n a i ą c  r ó ż n y m  O s o b o m '  
b e z  w z i ę t y c h  Z g o ł a  p i e n i ę d z y  a n t e d a t o w a o e  O b l i g i ,  n i e t y l k o  d ł u g  n a d  

s c h e d ę  s o b i e  n a l e c o ą  p o m n o ż y ł ,  l t c z  i  d w a  t y s i ą c e  c z e r :  z ł ł :  n a  r z e c z  
e w  k c y i  z o s t a w i ć  s i ę  p o w i n n e ,  w  i . u d z e  p o p r z e w o d z i ł  P r e t e u s s o r s t w a ,  
a .  t a k  g d y b y  t a k o w e , O b l i g i  m o g ł y  m i e ć  s w ó y  w a l o r ,  o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę ,  

' S z e r a i o t h o w i e  n i e t y l k o  w i ę k s z ą  i l o ś ć  n i ż  i e s t  z a  d z i e d z i c t w o  u g o ­

d z o n a  o p ł a c a c b y  m u s i e l i  b e z  ź a d n e y  e w i k ć y i  i  r e p e t y c y i ,  l e c z  n a d t o  
d o  w y r z e c z e n i a  s i ę  s c h e d y  W .  K a z i m i e r z a  G o s z t o w t t a  b y l i b y  z n i e w o -  
l o n e m i ,  a i b o w i e m  i d z i ś  j e s z c z e  W .  K a z i m i e r z  G o s z t o w t  p r a w i e  c o ­

d z i e n n i e  r ó ż n y m  O s o b o m  n a  z n a c z n e  s u m m y  n i e  b i o r ą c  r i a y m n i e y -  
s z y c h  p i e n i ę d z y  a n t « d a t o w a n e  w y d a i e  O b l i g i ,  o  n i e w a ż n o ś c i  k t ó r y c h  

o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  i l e  w i e d z i e ć  m o ż e ,  n i e  p o c z y n a i ą c  z  W .  K a z i m i e r z e m ,  
G o s z t o w t e m  i O b l i g O b i ó r c a m i  p r o c e d e r z e ,  o s t r z e g a  w s z y s t k i c h  o g ó l n i e ,  
ż e  W .  K a z i m i e r z  G o s z t o w t  R o t m i s t r z  G r o d z i e ń :  n i e  m a i ą c y  i u ż  ż a d n e g o  
f u n d u s z u ,  n i k o m u  n i c  z a p i s y w a ć  n i e  m o ż e ,  a  z a t y m  ż e b y  n i k t  w  ż a ­
d n e  u k ł a d y  z  t y m ż e  W .  G o s z t o w t e m  n i e  w c h o d z i ł ,  p o d  n i k c z e m n o ś c i ą  
o n y c h  p r z e z  n i n i e y s z e  o ś w i a d c z e n i e  d o  G a z e t y  K u r y e r a  L i t :  p o d a n e  

o s t r z e g a m ,  i  i a k o  P l e n i p o t e n t  p o d p i s u j ę  I g n a c y  S t a n i e w i c z -  

Z g o d n o  z  P r o t o k u ł e m  P o t o t z n y m  ś w i a d c z ę .  J u l i a u  S t a n k i e w i c z  Z .  P t t u  

S z a w e :  R e g e n t .
ą  O ś w i a d c z e n i e  I m i e n i e m  S t a r .  A r o u a  i R y w l c i  P e r c o w e y  C w i -  

l i / i g ó w  M a ł k c w  O b y w .  W i l e n .  c z y n i  s i ę  w  r z e c z y  n a s t ę p n e y  i o  l o  ; i ż  
g d y  Z a ł ł c e  s i ę  z  p o w o d u  z a w a r t e g o  z  K o m m i s s y ą  K o m n r i s s o r y a t s k i e -  

g o  D e p o  K o n t r a k t u  d o s t a r c z a l i  d o  S z p i t a l ó w  r ó ż n e  p r o d u k t a  ,  n a b r a w ­
s z y  z  D o z o r c ą  t y c h ż e  S z p i t a i r n v  z e s z ł y m  M i c h a ł e m  H e m p l e m  9  K l a s -  
s y  c z y n o w n i k i e m  z n a j o m o ś ć ,  b y l i  o b l i e o w a n i  o d  t e g o ż  p r z e d  w y i a -  
z d e m  n a  j a r m a r k  Z e l r j i i a ń s k i  o  k u p i e n i e  n i e k t ó r y c h  a r t y k u ł ó w  p o ­

t r z e b n y c h  d o  M a g i z v n o w  S z p i t a l n y c h ,  w  „r o k u  p r z e s z ł y m  1 8 1 3  
w  m i e s i ą c u  M a j u ,  i  g d y  z a p o t r z e b o w a l i  o d  o r i e g o  n a  t ę  p o k u p k ę  p i e ­
n i ę d z y  R u b l i  A s s y g n .  1 , c o o  t e n ż e  z e s z ł y  H e m p e l  t a k o w e  p i e n i ą d z e  
d a i ą c  ,  n a p i s a ł  C b ł i g . n a  R u b l i  1 , 4 0 0 .  k t ó r e n  o b o i e  Z a ł ł c e  p o d p i -  

a i i  ,  a  p o  p r z y w i e z i e n i u  z  Z e l w y  i  d o s t a w i e n i u  ż ą d a n y c h  p t o d u k t ó w  
d o  S z p i t a l ó w  ,  l u b o  ż a ł ł c e  p o  k i l k a k i o t n i e  p r o s i l i  o  z w i ó t  s w e g o  O b l i -  
g u  ,  j e d n a k  z e s z ł y  H e m p e l  n i e  w i a d o m o  z  i a k i e g o ,  w i d o k u  c z a s  d o  

c z a s u  z w l e k a j ą c  p o m i e n i c n e g o  O b l i g u  n i e z w r ó c i ł  ,  i  w  t y m ż e  R o k u  

p r z e s z ł y m  ż y c i e  s k o ń c z y ł ,  o  c o  i u ż  Z a ł ł c e  w  r o k u  n i n i e y s z y m  i 8i 4 
m i e s i ą c a  J a n u a r .  i g  d n i a  z  d o s t a t e c z n y m  T z e c z y  o p i s a n i e m  w  Z i e m ,  

W i j  e n .  z a n i e ś l i  o ś w i a d c z e n i e  s a  d o p i ć i r o  z a p o w i a d a j ą c  p r z e d  c a ł ą  p u ­
b l i c z n o ś c i ą  n i e w a ż n o ś ć  t a k o w e g o  O b l i g u  ,  i  i ż b y  o u e g o  n i k t  n i e n a -  

b y w a ł  1 n i k o m u  n i e p r z e l e w a ł  ,  d o  G a z e t y  K u r y e r a  L i t t .  n i n i e y s z e  

O ś w i a d c z e n i e  k u  w p i s a n i u  Z a ł ł c e  p o d a i ą .

< ł a t< O > /i Ji N I A
1 N i ż e y  p o d p i s a n y  w  l i n i e n i u  U U r :  L e o n a r d a  S ę d z :  P t t u  S z a w e l :  

J ó z e f a  P o d s t o l ,  X t w a  Z m u d z :  b r a c i  G i e d y m i n ó w ,  K o u s t a n ę y i  z  G i e ­

d y m i n ó w  J a g m i n o w e y  i i o n i u s a y n e y  P t t u  S z a w e l s k i e g o ,  A n n y  G i e d y -

m i n o w n y  P o d s t o l a n k i  P t t u  S z a w e l :  c z y n i ą c y ,  n a  z a a w i z o w a n e  o ś w i a d ­

c z e n i e  w  d o d a t k u  K u r y e r a  L i t t g o  z a  N r :  1 0 4  z e s z ł e g o  r Q r j  R o k u  M s c a  
X b r a  1 8  d n i a  w  A k t a c h  Z i e m s k i c h  P t t u  W i l e ń s k i e g o  J m i e n i e m  d a l ­
s z y c h  K o n s u k c e s o r o w  d o  o s i ą g n i e n i a  w ł a s n o ś c i  p o  z e s z ł y m  z  t e g o  

ś w i a t a  s .  p .  J ó z e f i e  R y n k s z e l e w s k i m  S ę d z i ą  Z i e m s k i m  S z a w e l :  p o z o -  
s t a ł e y  p r z y s z ł y c h ,  z a p i s a n e g o ,  n a s t ę p n i e  o d p o w i a d a :  z  r a c y i  ż e  M a i ą -

t e k  w s z e l k i e g o ,  r o d z a i u  p o  z e s z ł y m  S ę d z i u  R y n i u  z e l e w s k i m  p o z o s t a ­
ł y  i a k b y  T o z m y ś l n i e  d y s p o z y c y ą  o s t a t e c z n e y  w o l i  i e g o  s p o r z ą d z o n ą  n a  
1 6  s c h e d  r ó w n e g o  d z i a ł u  r o d z e ń s t w a  p r z e z n a c z o n y m  z o s t a ł ,  ż  k t ó r y c h  

t o  K o n s u k c e s o r o w  g d y  r o z m a i t e  p r z e k o n a n i a  i u s t r o n n e  c h ę c i  p o m i m o *  
w o l ę  T e s t a m e n t o w ą  z a c h o d z i ł y !  z  t e g o  p o w o d u  w i e l k i e  z a m i e s z a n i a ,  n i e ­
z g o d y  a  n a w e t  s k a r g i  p r o c e d e r o w e  n a s t a ł y  o  c o  w p ó z n i e y s z y m  c z a s i e  p r z e z  
w ł a ś c i w e  s r z o d k i  p o r o z u m i a w s z y  s i ę  ,  c a ł a  p o z o s t a ł a  w ł a s n o ś ć  t a k  
n a  M a i ą t k u  l e ż ą c y m , ,  r u c h o m y m ,  i a k o t e ż  w  p a p i e r  i c h  i e d t i o -  
c z a ś o w i e  p o d z i e l o n ą  z o s t a ł a ,  a  z a t y m ,  z d a i e  s i ę  z  b o k u  n i e i n -  
t e r e s s o w a n e y  o s o b i e  m o ż n a  b y d ź  p r z e k o n a n e y ,  ż e  g d z i e  i n t e r e s  i l e  o  
p o d z i a ł  s w o i e y  w ł a s n o ś c i  k i l k a d z i e s i ą t  O s ó b  t r a k t o w a ł o ,  n i e  m o g ł a  
n a s t a ć  o m y ł k a  w  w y d a n i u  O b ł i g o w  n a  1 4 . 0 0 0  z ł ł ;  P o l :  i a k  t o  u d o w o ­
d n i ą  p r y n c y p a l n i e  d w a  D o k u m e n t a  w  d n i u  1 9  8 b r a  1 8 0 9  R o k u  i  w  
d n i u  1 J u n i j  1 8 1 3  R o k u  m i ę d z y  t e m j ż  K o n s u k c e s o r a m i  z a w a r t e ,  l e c z  
ż e  t o  i s t o t n i e  d l a  p r a w n o s t k i  h a  z a m i t r ę ż e n j e  s a t y s f a k c y i  O b l i g o m  
z w y c z a y n y m  ^ s p o s o b e m  o p ł a t y  t e i a z n i e y s z e g o  w i e k u  D ę b i t o r o w  i e s t  

p r z y s p o s o b i o n y m ,  w  c z a s i e  i  m i t y s c u  n a l e ż y c i e  p r z e k o n a n y m  b ę d z i e .  

1 8 1 4  R u  F e b r  6  d n i a  J ó z e f  G i e d y m i n

1 Nauczyciel  Głucho Niemych,  JP. Jacobt w R y ­
dze w Ru 1811 Ho swojego przyiął Ins ty tu tu ,  Głu­
cho Niemego S y n a , Lipawskiego Obywatela Sterna , 
imieniem Edward. —  w  Rokit 1812 tenże JP. Jaco­
bi , na żądanie JW. Senatora Graff a I l inąkiego, do 
Romanowa na Wołyn iu  przeniósłszy się , zabrał z so­
bą powierzone mu Dziecko Sterna. —  Podług do-  
szłych Rodzicom wiadomości , JP. Jaęobi , nie z a ­
bawiwszy nad miesięcy dwa w R om an ow ie ,  oddalił  
się ztamtąd w miesiącu Jnlij i S i e g u  Roku do miasta 
M oskw y,  gdzie czasu bytności nieprzyjaciół ,  z in ne­
nii nieszcześi iwemi Narodu Niemieckiego w ówczas  
miasta tego mieszkańcami, żył  w przeznaczonym przez 
Rząd nieprzyjacielski dla onych na mieszkanie Pała­
cu : Graffa Dadianowa,  a za nastąpieniem re jterady  
nieprzyiaciói  , z onemi Moskwę opuścił , i gdzieby  
z Synem Sterna,  zawsze przy nim będącym, podział  
się , dotąd nie iest wiadomo Stroskani o los Sy­
na jedynaka,  Rodzice odzywaią się do serc czułych  
czytających to Ogłoszenie,  z naypokorniejszą proźbą,  
aby każdy wiedzący o życiu i mieyscu przebywania,  
tego młodego Chłopca,  teraz lat l e .m a ią ce g o ,  d o ­
niósł o tym W . JPanu Karolowi Szwarcowi Kupcowi  
Wileńskiemu w m ie ś c i e  W iln ie  mieszkającemu, któ­
ry przynoszącemu niewątpl iwą o życiu i przebywa­
niu yvsporrmionego Edwarda Sterna wiadomość,  sum­
mę rubli 5oo assygnacyami wypłacić ma zlecenie- —  
Roku j 8 i 4 Januar. 6 dnia.

D O  D Z I E R Z A W  Y 
3 W  Dobrach W isz n ie w ie  Gubernii YV i leń: w P o ­

wiecie  Oszmiań: położonych dziedzictwa J YV. Ada­
ma Graffa Chreptowicza K a w a l e r a  arielu orde­
rów, wypuszcza się w  sześcioletnią dzierżawę Ilamer-  
nia miedziana z potrzebnemi do uiey machinami , 
narzędziami, naczyniami, posługami, z dostarczeniem 
węgli za opłatą t e r e y a ł a m i  zgóly —  Życzący sobie 
takową dzierżawę w z i ą ć , raczy zgłosić się w  Kamie­
nicy JP. Gutta Aptekarza na Ulicy Zamkowey poło­
żoney do mieszkaiącego tamże Pełnomocnika,  gdzie  
o punktach i warunkach do kontraktu poinformowa­
nym zostanie —  Termin robienia układu w każdym  
czasie do dnia e4 Februar: i 8 i 4 R. naznacza sic -  
po którym upłynieniu żadne oświadczenia konkuruią* 
cego przyjęte bydź nie mogą.
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